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Listy te, pisane są przeż jednego Fran- 
cuza, który ] przez kilka miesięcy bawił 
w Londynie: Dla podróży ŚWoJĘJ jak wy- 
rażono przý wstępie, wybrał | porę najs ;po- 


 sobwiejszą. Wiemy z doświadczenia jaki 


wpływ niają pory Poku na wszy stkich lu- 


dzi w ogóle, a zwłaszcza | na Anglików w 


ich ojczystym klimacie.” Miesiące Listopad 


i Marzec są u nich miesiącami feralnemi ; 


zwykle w tych „dwóch dniach powiewa. 


wiatr wschodni. Žaden Anglik o iym wie- 


4rze bie w spomni z Wesołością w każdy m 


„Anglika wzbudza on uczucia nelancholi- 


czne. — Uważąno, że w czasie kiedy ten - 


wiatr powiewać zacznie , Anglicy wiesza- 
ją się jakby n 
„ Powiewał wtedy; 


na wyścigi. Wiatr wśchodbi 
kiedy „Ścinano Karo. 
la t; wiatr wschodni | powiew ał wiedy, kie- 
dy zrżucano z ironu Jakóba U. Nie masz 
przykładu ; żeby u dworu z wiatrem spa: 


dły jakie łaski na dworżan, dla tego dwo- 


rzanie i podający suppliki, czekają: aż: 


wiatr z zachodu albo z południa powieje; 


z tego. to. powodu; i piszący niniejsze li- 


majwięcćj 


BIST 
Pochwała i nagana mh 
Żała; przyjacielu , żeś nie chciał towa:. 


rzyszyć mi. w podróży do Londynu: : prze 
konałbyś się naocznie, jak mało można u- 


fag Fr rancuzom , którzy dotąd opisywali. 


Anglję. Kto dla poznania tego kraju życi! 
ich dzieła, taki mocno się zawiedzie. — 
PrauGozi najczęścićj z powierzchowności: 
sądzą o rzeczach ; dla tego albo im się zda: 


‘je: wszy stko dobrem, albo wszystko złem, 
podług tego jak: się dali uwieść pozorom. 


Zawierzywszy opisom Gazeciarzy na: 


lud przyciśniony głodem i niedostatkiem, ` 


Przywiedziony do rozpaczy przez ustanie 


handlu; lud okry ty łachmanami ; ; i skłonny” - 


do buntu. Przybyłem do miasta ; j- mięsze 


kam w hotelu Thiots; w tej części Lon. 


nu, w którćj cudzoziemiec znajduje 


sposobności * poznania 


szkańców; a wszystko eo dotąd widziałem 


1 co słyszałem, przekonywa.mnie: iż po- 


je tćj nędzy, którą go pewne dzienniki. 
dręczyły. de: 


sty, popłynął do Londynu, dopiero za 


A Ap SEE wiatru zachodniego. 


szych, muiemałem : iż znajdę w Londynie : 


mię- 


spólstwo Londynu; bynajmniéj nie dozna- 


f 


Pospólstwo w Londynie głośno doma: 
ga się wojny, bo dowiedźioną jest rzeczą: 
iż naród Angielski zyskuje na wojnie na. 
stałym lądzie ; ; pod czas wojny, nióże każdy | 
lepiej użyć swego kapitału , ale trudno NAGI 
stawić iżby mógł być ZWT ruch pà- 
ńujący W talym kraju; i cyrkulścja plo: 


‘dów, rękódzieł i handlu. Ci co gębią, Lon: | 


dyn cóżby powiedzieli, widząc jak przy | 
czterystu machinach ogniow ych; pracuje 
przeszło dwa tysiące rzemieślników. Prze: 
mysł Angielski Jest olbrzym. 

Ż samych tylko kuźnie; P. Ciawi s* 
bay wGióm organ wpływa na tydzień 
do handlu 500,000 kilograuiów żelaza w 
sztabach. Wiąściciele tych kuźnie; dlá 
swojćj wygody i i łatwiejszćj kommunikacji, 


uleli drogę żelazną ha ĉo mil Angielskich \ 


(21 mil Niemieckich) dłigości: W jakimże 
kraju Europy, widzieć można fabryki przeź 
prywatne osoby takim kószitin zakładane. 
Wszystkie przedsięwzięcia Angielskie są 
równie śmiałę i kolosalne. 

Oświecenić ulic za połióch | gazà ja 
dorodnego, spowodowało przedsiębierców 
do niezmierżonych nakładów. Nigdy tak 
wielkich zamiarów niepotrafinoby uski: 
iecznić w. Paryżu i i w całej Frarcji; bo i po- 
trzeba do tegó wielkich:  kapitatów, a bu: 
gacze asi tak skarbów: Zwsich i kżyć nieis 
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mieją. Wola wy pnścić z kraju najiakomit. 


szych i i najwięcej obiecijący ch Artystów, 


niżeli wspierać ich doświadczenia. Cóż ż Ż 


_ tego wynika: Artyści nasi ; albo porziicają 


zamiary swoje, albo przenoszą è się Ao Ali 
` gli, gdzie ich zamysły pieniężnym zasił 
„kiem + wspieranć , j pomyślay skutek kosztem 
naszym uwieńcza. 

P: Didoót przewiózł dó Lóhdyńu swoją, 
piekną machinę, za pomocą której robi pa- 
P: Di i: 
dot jest Francuzem. Pięć <ży sześć j jego 


pier „różnej : wielkości i dobroci: 


wynalazków będących owocem zapomogi 


od Anglików otrzymanych; podniosły i 
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; dobrocżynności; Niż w Londynie. 
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Podgó bi handel An gielski. Piły z eien 
ną szybkością dostarczające drzewa do bu. 


i dowli, « są podobnież c odkiy te przez Pai i 


za P. B; urnel. Żadziwia on budujących o» 
kręta i zbogaca i razem. Także Francuzem 
jest Pı Appert ; który P. Gamble po- 
dał myśl utrzymania długo świeżo żywność 
pótrzebną do dalekich podróży. la 2 


ż _Rozprawiają i u nas o nędzy luda An: 
gielskiego. 'Powziąłbyś zupełnie p rzeci- 
wne mniemańie gdybyś wszedł do skle- 
pów (Dóks ) Kompanii Ostindyjskiej, Ma: 
gażyny. będące je włastiością ; zajmują roz 
ległość miasta drugiegó rzędu. Po'wziął: 
byś zupełnie przeciwne mniemanie, gdy: ; 
byś tylko przebiegł raz ulicę Chea psi 


de; Fleet: „Street; le Strand; Pi 


cadilly, i ulice równóległe: Wszędzić 
sklepy Jasnieja tę nieznanym we Francji 
blaskiem ; wabią öko, i zachęcają sy, pać 
gwineami. W wielu sklepach; można wii 
dżiéć towaky ód pięciu dò sześciu mil joni. 
ńów wartości. Rzędy guślownych poja: 


za aósyiająjiczbić mijają się pomiędzy pięć 
kne trotóarami szerokich ulie Paio bie: 


ty ładnie póstrojóne , zewsząd wysidają 
Ż pojazdów , iw składach lub sklepach. 
opłacają haracz. potrzebie ; lub modzie: 
Czyż możć być taki naród libogim, w'któ: 
„yli są kupcy opłacający rocznie do 200,000 
franków ŻA sainą korrośpóndeucją; w któż 
fym jeden jubiler (P. Ruńdel!) ina w Szu: 
fladach perłów i dijaiitentó ý około Za 
1064600; 060 dęaniów w któryń prosty 
woźnica ma'do tajgcia' koiić;*któreby i nie 
zawstydziły. sajparadiiejszega” ? cugu jakies 
go bogaćza n naszego; w któryńi ı na pieriysze 
qgłosżenie tiekawego jakiego dzieła, znać 
leźć można tysiące prenumeratorów. r 

Ni ć masz kraja; w który niby iicżókć 
więcej szkół, więećj szpitalów i i towarzystw 
Jama: 
uy zbierane w parafiach Bondynu, ró. 
wnają się calój Sunmie podatków tego. 


miasta. Kaleki i prawdziwie M są 


„ wszędzie `z ochotą wspićrani ; próżniacy 
są tylko żebrakami ; kto ma ręce lub zda- 
tność , : może „być . pewnym zyskownego 
miejśca. Ztąd to pochodzi, i iż każdy rze- 
mieślnik dobrze | się ma i dobrze się ubie- 
ra; a dzięki szk ołom Lankastra, już nie 
można znaleźć w Londynie, nawet po. | 
między pospólstwem , jednej ożoby, któ. 
raby czytać, pięać i rachować nie waiata, | 

Do tego obrazu powszechnój pomyśl 
ności panującój w tóćm mieście ; które się 
stało miastem składowóm handlu całego 


świata, dodajmy jeszcze dobre ustawy; A 
Parlament, Sąd przysięgłych, przęwilejć . 


korzystne dla Stolicy, prżywileje Lorda 

Prezydenta; wystawmy sobie niezmierną 

ludność tej Stolicy kotzyśtającą z z wolno- 

ści mipełnej i rządzoną bez siły zbrojnój, 
* prawie bez policji ; dotlajmy liczne, róż 

Żne i wspaniałe widówiska ; łatwe kom. 

munikacje , czystość i ochę dóstwo we: 
| wszystkich domach... SM: 


Już miałem kończyć ten pierwszy mój 


list, gdy w tym dobry mój znajomy c, 


wpadł, do n mego pokoju zmoczony i zbry” 


zany. 3 Przychodzę — rzekł — - zabrać 
od ciebie listy do Patyża; nie mogę Już 
wytrzymać w tém przeklętóm mieście. — 
i | Miesiąć Maj zupełnie. tu jest podobny do TA. 
stopada. Już od dziesięciu dni niemogłem | 
ta widzieć słońca, ciągle przez. pięć mie * 
nut. Dusi mię mgla i i dym; smutny krzyk 
| sttóżów nocnych (Watchmen) nie daje 
mi spać; do tego ustawicznie mię dręczy 


` 


niespokojność; boję się pożarów i złodziej: ` 
Wt tymi tygodniu by ły już cztery „posozce. d 
Chciatem oglądać pomniki i i ciekaw ości téj 
stolicy, ale w tóm mieście każda przechadz: 
ka jest podróżą. Czy idziesz po trotóarach; 
„musisz się dać - wysztarck ać przechodzą- 
i cym; 5 czy pójdziesz środkiem ulicy, wo- 
taj na- ciebie french dog „(pies fran- 
uz ), i musisz jeszcze lic w błoto po ko- 


| 
| tem przy wchodzie dokażdego pokoju lub do. 
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= ktorów ; A zasiada on sobie bez ceremonji na 


lana. Fiakry harde zdzierają cudzoziem- 


ców. Czy wejdziesz do jakiego Kościoła, 
pałacu, muzeum , lub budowli publicznej, 
trzeba ci naprzód opłacić się przy drzwiach, 


potem w sieni, potem przy schodach, po- 


każdej kapliczki; zawsze trzeba trzymać rękę 
w kieszęni, a umierać z glodu lub } pragnie- 
nia. Butelka najgorszego wina francuskie- 
go opłaca sześć franków cła, a szklanka . 
dobra ci os Vougeot kosztuje gwineę. 
Sh „Jakże się śmiać w takićm mieście , gdzie 
cmentarze są w środku ulic; a facjata ka 
kdego domu 


| „zadymiona ; gdzie. większa 


część miośzkośców czarno się ubiera ; a 
wszystkie twarze są posępne.” Cech dla | 
rozerwania się wyjdę wieczorem na prze- 
chadzkę, zaczepia mnie ośmdziesiyt tysię: 
cy kobiet napelniających ulice, a uczciwe 
kobiety: jakby niewolnice jakie > zamykają 
się w pokojach swoich, i nie wolno im ` 


zachwycać wdziękami i i  przymiotami swe: 
mi towarzystwa które się. z zbiera i u nudny ch 
ich i mężów. Z ochotą poszedlbymi na Teatr, 
R pod czas reprezentacji, więcej tam | sły» 


chać Pana John Bull; niżeli samy ch A- 


najpietwszy ch miejscach 4: nie ustąpi się ża: 


„dnćj kobiecie i i podczas widowiska i nie zdej: 
mie kapelusza; <A 

Proszę cię, powiedz mi liże może 
być wolnym i szezęśliwym ten naród, któ- 
ry w stolicy Wwinsnéj , dziękij prerogatywom 
| Szlacheckim, nie może mieć własności 
| gruntowej, który winien opłacać dziesię- 
cinę i podatki czasy feodalismu } .przypomi: 
nające, naród nie mający. Kodeśń cywil. 
| nego, podany dzikiemu i barbarzyńskie: 
mu sądownictwu. , Od czasów Wilhelma 
4 zdobywcy, żadne jeszcze prawo, żadna Ue 
) stawa nie została ani uchył oną ani zmienió: 


ną. Pan prawie „połowy świata, naród 


| Angielski, bez narażenia się na srogie kar 


tý; nie może zjeść OER i kuropatwy. —- ne 


Prawo h'a bews corpus s jest Skaynę d- 
zdobą Śmiesznej. Konstytucji Angielskićj, a 
kz tej swobody nie raz go już na kilka. 
czasów ogałacali Ministrowie "Angielscj. 
Zdaje się Anglikom, iż wiele wolności za- 
pewnia im strona oppózycyjna , a nieuwa- 
Żają na to, ile razy ta strona uwieść ale ra. 
zy od Ministrów przekupić się dała: 


! W Anglji idikas. rodzia 'pósiadałh 
władzę i dostatki. 
"dzie handel, 
Angielski , 


Złoto ożywia wpraw- 

ale razem psuje chárakter 
a. pospólstwo mające jeszcze 
ducha narodowego; ponieważ ten duch 


polega na zyskach pieniężnych; straciło 


zupełnie, wszelkie kaza. miłości ojezy 
zny i patrjotyzmu. „AN; parii oppozycyj- 
nój, mniemani obrońcy: swobód: narodu- 
bardziéj starają się być wymownemi. dla 


poszukiwania własnych zysków.” 
z ne g 


Możnaż się spodziewać , ażeby „my. ĝi 
fiberalne mialy sprężystość i siłę w tóm mie- 
| ŚCIE, w którym prawić tyle „widzieć mażna 
dzwonów ile | kuminów, w którem pozw a: 
lają przedawać żony na targu bydłląt, 
Którém piszą poeinata na pochwalę sztuki 
- kułakówania (boxersów); w mieście W 
któróm metodyści t illuminaci codzieńnie 
tylu stëonnike o” żyskują dle Kwakrowie, 
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katolików Iriandzkich ; w mieście nako- 


niec, w którem nie wolio N w niedzielę ko- 


sztować uciech. ni „najniewinaiejsży ch. 


> K 
Nie mogę znieść tylu: mie WoS tyż 


lu dziwactw; „porzueę: Bondy chociażem 
nie widział mostu nazwanego. mostem W ai 
terloo, ani muzeum dó którego kazał 
znieść. szczątki” broni żEbranych na pold 
bitwy; pewien Jenerał Ahgietski; które. 
mt się śniło y i iż'to on odniósł swych 


twó i TAARA E 4 
3 x 
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, bobegnawszy się z moim znajomym (e) 


zapisałem sobie’ jego satyrę Londy nu, i 


umieszczam ją: po moim panegiryku, dla 


tego ażebyś mógł mój pizyjacielu powziąść 


sprawiedliwą. opinią o Londy: nie, 
/ 


(Drugi List. nasiąpi ). 
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